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z jednnraz. przesyłką po^st. 36 
* dwuraz. • 43

W Państwie Niaifiieckiem . , 48 
W innyoh państwach . . . .  60

Za odnoszenie do domn miesięcznie 60 bal., kwarta'iiie 1 ker. 30 hal.
I ojłoszmia (ioseraty) sprasza się r.adsy.a.1 wprost do Adnilnisiraoyl
Reformy" w Kratowe. — Nr. rock. poczt. Kasy Osoczęd. 867 484.

^etaknyr; „| .ógiellonska (0. Adnńnlatracya: ui św. Anny 3. — Telefon Redakcji 41. Adrai- 
acyl zH.dla rozmów zamiejscowych 1672. — Rękopisów nadsyłanych Redakoya Bis zwraca.

6 Lwom - gprzodat Lamerów po 6 halerzy w Biurze dzienników S. Sokołowskiego, ulioj
latrielloń ska 8 i w Biurir Plohna. nlica Karola Ludwik* 9.

■’ C e a a n iu ie r u  6  h a l . ,  a p r z e s j ! l« a  p o c z t o w ą  8  L a l

„Powoi

W Y D A N IE  PaJPOŁUDNliOW^E

r*Ł”» ® łłn u x3czf e i ' * ~ ł ^'»nrr. & j sa a ta js ^ ł
ZETtlfcjseuwą- Admin'strŁSTr „Nowej Rf-.fr.riav-* 1 wszystkie urzędy potztow ; fróeisofi /*:

KM w u* trfcfiira w Rynko. — AętK-YŁ J. f£.-p-*s*
Erpczyc?., ni. Jagiellońska 7

Adiainistracya „Nowej Reformy".
i A. SaluiauEowej. ni. Szczepańska 9. J im dzteni&óir o.

Iłaflks w Snkjecujcsch.
2ssn!eJ*08wą fn n m w ztą  \ ogteszenia (inserty) prcyimają- we Lwcwl* Biura dzienników.
A. Rncanab. che-a Larola Luawika 1. 1 — S. SokwtojrsHt oiica Jon-ieliojska . •
W Jarosławiu J. Saszraaka. — W Tarnowo K. K-rekach. — W Wiednia; Herman M -
scniaied (sorodiś oddzielnych numer w; I.. Wells* He 6. — K. Dukss .Nadhf iau-cnn^i 
4 . Voę!er (także w Hainónrra. Frankfurcie n. M.. Berlinie, Lipsk*. Bnryiei i ''^-orfawin! *— 
h  Kc,»se (także *» Berlinie. Hamhatgu „łonach i om i .Norrinberdze). — H. Scfcaiek fWoljjał 

W Paryżu Sociśte fenineiie ae Pnbliciiń A. Lorette. aireciear, .'łue Hou^em^ai 14
Do numeru popołudniowego przrntnuie się ty:ko „Nadesłane” pa 50 ha _d wierszu   ®łw*.

piiiriiczne po 2 kor od wiersza 
W lnmerze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki i dni DOŚwiateozno, zamieszcza sie 

- -  - tik^e inne mseraty.
Zalseie-k.1 do „Nowej Heformy1 tprospakty. oyrfcularze, ogłoszenia itp.) przyimute się za eeoę 
9 kor od loó ojrz. dla zamieiLCowych. a 1 kor od KlO egz. dia mieisoowych preucmentorów

SHItfftilr-tBilSr.gKilgi

H a  fsr@a©i© l*s!sai*t§&gKto.
B udapeszt, 18 lu tego .

Iz E st«  dcuuisi z, B ukaresz tu :
R osyanie, w idząc, że ofenzyw a ich sta ła  się 

zupełnie bezsku teczną  na froncie besarabsk im , 
czynią przygotowania do defenzyw y. W północ­
nej BesaraLii, która jest najbardziej zagrożona, 
podjęto prace około óm iowy objektów obron­
nych. Pociąg i w ojskow e k u rsu ją  n ieustannie . 
Podróżni m ogą ty lko  przez Ben i jech ać  z R u­
munii cło R osyi. " -

W ęzłow e punkty dróg /.ostały ufortyfikowa­
ne. Do R eni przybyw ają codziennie tran sp o rty
Wojsk.
- K asy państwowe przeniesiono z Be3arabii w  

głąb Rosyi.
P od  L ipkanam i odbyw ają  się w ielkie ruchy  

wojsk. 1 o ciągi zwożą codziennie żołnierzy, 
k tó rzy  odchodzą naty ch m iast do Nuwosieiicy, 
gdzie toczą się gw ałtow ne walki. W poniedzia­
łek  przybyło  z L ipkan  do N ow osielicy 50 w o­
zów m otorow ych, liczne sam ochody, konnica 
i a-rtyłcrya. r - ęśo ty ch  w ojsk  i tabo rów  w ysła­
no do północnej B esarab ii

F r a n c u z i n a d  W arS aram .
leg ram c. k. B iura koresp.)

n  . Saloniki, 18 lutego.
Domc&ienie agjgLg^ ITa.vasa:
Francuzi obsadzili wszystkie mosty naWar- 

Laize, zaś G ecy brzeg rzeki od Ttpczynu do 
ujśida.

Operstpa nac gronka ęretHg.
W iedeń, 18 lutego. 

»X. W. Tagblatt« donosi z Sofii:
W edłe w iadom ości, k tó re  tu  nadeszły  z Dra-

fijy, na l u  :ie angi-lsko-francuskim  odbywają 
PP’ act,U lan ia  v .o i  « _ _  J  ^

len. un ikn ięc ia  W 5 t o £ ? * *  T
W okgIk y m iasta  Dangl zo^ »łv e Z? n ‘
Na półwyspie Chalkidłke b u d u ją  
Francuzi linie obronne. S 1iicy  i

Przyszłtść Sa'cnik.
B erau  |» „ , j W y K ) ,  18 f j j& J , 

lelegrąphea - Infonnati on«

na

»'Scb woizcrische 
donosi z A ton:

«woje •* '° in y  n5!lSieIi 0puścić
kola  1 Sią S a ' &nik- K o d o w e
klóroffo w . I  §  . ^ e g e j k j o n ę  tym  fak tem , ■ 
S  i  " ,U,0 sK"J:ti ^  A nglia my.hi może o La- 
jęciu .Salonik na sta łe .

m a ®
S i  iraiitó n (tstó litlois.

Amsterdam, 18 lu tego . 
D onoszą tu  z P aryża przez H avre:
Dudność francuska jest zaniepokojona cią­

głym i atakam i Niemców wzdłuż całego frontu.
Liczebna siła wojisk niem ieckich n ie  je s t w cale 
znana francusk im  kom endom .

S e r b o w i e  w  D t i r a z z o .
(Teł. wJL »NoTrej Reformy*.)

W iedeń, 18 lutego.
»W iener A ilgem eine Z eitung« donosi z Bu­

dapesztu :
»Az E st«  praynosi w iadom ość z Lugano, że 

Durazzo jest bronione przez nowo zorganizowa­
ną III armię serbską pod wodzą generała 3lur- 
ma.

JipIetKliłc rosylsHl’ iamufll.
„ . , . Bukareszt, 18 lu tego .

»/,ina«. di/nosi z S unny :
Ciągło pojawiam^ się o lu ę tó w  rosy j :kicli na 

rum unsKicb w odacłi D unaju ma na celu szpie­
gow anie i badanie łożyska. Oficerowie rosy jccy  
u d a ją  się przy tak ich  sposobnościach zawrszo 
na ląd  i szpiegują. Przed kilku dniami przybyli 
oficerowie rosyjscy do Starej Kilii. Jedni za­
bawiali się w gospoazie, inni cnoazili od domu 
do domu i żądali od m ieszkańców rozmaitych 
wyjaśnień. To postępow anie je s t nie ty lko  na­
ruszeniem  neu tralności R um unii, ale  tak że  pro- 
w okacyą. , tJ

ZaiiGz (rusza zUota z Raiam'L
(T el. c. k. B iura  ko resp .)

Bukareszt, 18 (Bitego.
Izbie przedłożono p ro jek t ustaw y  w  sp raw #  

zakazu wywozu zboża, produktów Zuożowyeh, 
jarzyn , oleju lnianego i oleju rzepakow ego. Ce­
lem p ro jek tu  ustaw y jost zaipewmieinie odpowie- 
dn i ej bczby w ym ienionych produk tów  d la  a .
piotrzebowania w-ewaią.t.rz k ra ju

Krff*tznfi FBłotenfe u qrpcyl.
Budapeszt, 18 lu tego.

>Az Esi« jtrzynosi o położeniu Grecyi na­
stępujące szczegóły w telegram ie z Sofii:

W licznych powiatach Grecyi niema w ogóle  
środków żywncA-L N ajn ięk sza  nędza panuje  w  
okolicach na w schód od ttalonik, gdzie Anglicy  
ł aucuzi zabrali w szystkie unie ko*ejowe na 
swój wyłączny użytek.

W  Salonikach  panu je  cftwrle popłoch od oza- 
®-b g d y  sam olo ty  niem ieckie bom bardow ały  
m iasto. Oficerowie koc boy i zachow ują się tak , 
ja-kgdyby mieli zam iar okupow ać całą  G recye. 
W A tenach panuje  ogrom na drożyzna.

----------------- o-----------------

fr^r.sya wyprasza Serbów.
Lugano, 1.8 lu tego.

R ząd serbski usiłow ał przenieść w głąb  F rau- 
cyi znajd u jących  się w N icei^,złonków  k ad łu ­
bowej Skupezyny, ażeby  podjąć ob rady  parla- 
niontarne. Ale rząd francusk i poufnie zaw iado­
mi! przedstaw icieli Serbii, że nie życzy sobie 
aui ich przeniesienia się w  g łąb  F ran cy i, an i po­
dejm ow ania obrad Skuj>czyny.

wftśteis F.ss:Sa m i aiii teifej
fFeł. e. k. Bii ra korenp.)

Konstantynopol, 18 lutego.
E s s a .  d p a s z ?, który nieprawidłowo pia­

stował przewodimhftwio w nowym rządzie v Al­
banii, przyłączył s:ę do państw nieprzyjaciel­
skich, aby wypewdedzieć 1'urcyi i jej sprzymie- 
rzemym wojnę. Ogłoszone publicznie irade suł­
tana znosi stepien rangi Essada puszy i wy- 

- - go ze związku armii

Siaiiewisko Persyt
W iedeń, 18 lutego.

Do dzienników  tu lejw .ych donoszą fc K on­
stan tynopola : I)uchiowicńs'tw'o perskie zwróciło 
się do szaclia z energioznem  żądaoiicm przyłą­
czenia się Persyi do mocarstw centralnych, o- 
św iadczając Kirazem szamliowi, że w śród ludu 
panu je  wielkie niezadowolenie ze stanowiska  
szacha i rządu. Jeżeli szach i rząd tego w oła­
nia nic wysłuchają, wów czas naród z ducho­
wieństwem  na czele wypełni swój obowiązek.

dnvCh zapasów  i zd an j je s t  ty iko  na cuazienny 
dowóz cząstkow y . P o rc je  m ięsa zostały zmniej­
szone, m asło, kasza  w ezek ieg o  rodzajui i niąica 
znikły  zupełnie z targówu

Główną p rzyczyną tego  kry iyęzneś’°  s^ ? 'u 
rzeczy są  fa ta ln e  s to sunk i transportow e. v\i.ę- 
kszosć petersłjn rsk ie j kom isy i ajwx) wizacyjnej 
ośw iadczyła się za w pw w adzaniem  w  łtosy i 
trz e c h  dni bezm ięsnych n a  tydzień. %  te  
w szystk ie  rzeźnie były bj? zam knięte. •

„Riei&z' 1 ośw iadcza, że postanowienia ^  - 
w ołały  bardzo złe w raien ie  .gdyż przed R 
jeszcze dniam i rząd  kategoryczn ie  za|p{ęcc’A'1 > 
jakoby Rosyi groził b rak  m ięsa. DfjiieffnkC ' , 
rażą wfcoócu przypuszczenie , że u c h la ła  komi- 
syi orzychodzi zapóźno. ’ :•...

»Now jje  W rem iac donosi, że na linio ̂  cta- 
p o y y c h  trm ii zgrom adzono przeszłe nr. ron 
sz tu k  byd ła , k tó re  z g łodu  i  cktfSb w ynnera 
n\ T .  lnasa:Ini- D alej ośw iadcza ■ • - , ’ 

v V  ze n CjUii  ZIU3zczvła doszczętnie hodom ę hycną w  Rosyj.

Rskowania cławe z B a lg ^ ą ,
Budapeszt, .18 lutcigo. 

z Sofii:

Niemcy a Ameryka.
(Tol. c. k . B iu ra  ko reap .)

W aszyngton, 18 lu te g o .  
D oouiesienie I l iu .a . R e u te r a :
A m basador . niem iecki hr. B o r n s d o r f f  

w ręczył am e r _>■ ka 11 sk ii on m sekretarziowi s tan u  
dJa spraw  zugrarticznych L a  n  s i n g  o  w i  o- 
staitna koncep t definitywnej noty Niemiec w  
sprawie „Lusitanik.

Zav.-a.rto są w nim  zm iany tek stu , k tó re  zo­
s ta ły  zaproponow ane -orzez rząd  am erykańsk i, 
oraz jed n a  zm iana rząelu iiiem ieckiego.

(Teł. własny „Nowej Reformy*.)
18 lu tego .Berlin.

1 b A n n ik i tu te jsze  dowo&zą:
Wedile wiadioinościi z Petersburga , ogłoszonej 

przez „M orningpost" ’ "  ' ‘
pow rócił do zdrow ia, tlP  L „ v « J |  M  .
d rugiej połowie dzraeh

»Az E st«  donosi 
K om isya. złożona z yrzedsta.wicieli A ustio-

W ęgier i B ułgaryi, k tó ra  obradowała nad kwe-
Ayami cłowenu i f in an so w y m  obu państw, u- 
kouczyła swoje prace. B u K u sk i pełnomoe.uk, 
m inister slmrbu, T o n c z -/w  na zlecei ie R a- 
d o s ł a w o w a poczynił A u stro  Węgroffi wszel­
kie ustępstw a .

Z  2 a l e ś z c z y k *
. Lwew-słca „G azeta Poramia“ przy­

nosi korespondencję 2 Zaleszc/.,* a, 
któioj wyjniujemy cickaivsze ustępy 

Szkody poczynione v.r mieście n a ^ e m  przez 
Rosyaai są  olbrzyrmie; cale śródm ieście spalone 
robiło przez d łu g i czyg w rażenie jednego pnffo- 
. zeuska; popioły, zgliszcza, ru ina. Budymki, ja ­
kie nie u leg ły  pożarow i, nic o sta ły  sie jedno’ że 
ra.bunkom i grab ieżom ; • szkoła ludow a sp a lo ­
na. gnureh Sokola zdem olow any, a  wszełhie_ je ­
go u rządzenia  i n arzęd z ia  zniszczone; cerkiew  
iisz.kodr.ona, nietknięty- o stał się kościół.

Dni p iekielne purpTOstu zaczęły  się  dla n as  % 
c jiw ik  pcdu tc ia  ede-n-iptyg p i m  w o jtk a  au- 
s try ack ie , t. j. a dniem  21 m arca ro k u  ubiegłe 
g’o, a przez tych  strasznych  d.ii 50, od rozpo­
częcia ofonzywy, d o  d i.ia  10  m aja , k iedy  to 
w ojska au slry n ck ie  po ra z  pierwszy- w kroczyły 
do Zaleszez-yk, ku le  la ta ły  bc-z przerw y nad 
m iastem , k tó re  s ta ło  się termailnym placem  bo 
ju. Dzień i noc b u k  nie ustaw ał, mieszkańcy7' 
w panice aaailonej k ry li się po dom ach, bojąc 
się wy-jrzeć na  uliee, k tórćm i bezkarn ie  jozejść  
nie byfo m ożna, bez n arażen ia  życia. ^W ład ­
kowie, k tó ry ch  ciekaw ość, czy też. n iepokój 
w ew nętrzny gnał z ukryciu  m ieszkań na ulice 
m iasta , p adali rażeni g radem  k u l; m nóstwo o- 
sób cyw ilnych zostało  wov.-C7.as zabitych.

W oiska au s try ack ie  po  półloradniow ym  po­
bycie w m ieście -— c o fn ę ły  się —- M oskale zno- 
wuż w rócili; w- tym  cza-sic rozpoczęły się szcze­
gólne re p re s je  przeciw  żydom ; -zagnali i cl) 
w szystk ich  Rosyamie w- s tro n ę  Jez ie rzan  i ty lk o  
jednostkom  udało  się p rzodrzeć d a  n as  z pow ro­
tem . P rzed  >ostad.eczinom wy cofaniem  się z m ;r- 
sto, w yw ieźli R o s ja n ie  ws>.vrsf.kieJi m łodych  Ju­
dzi w w ieku poborow ym

Pod koniec m a ja  i w  póoząMutch czerwca, r. 
z. łuny  pożarne gorz.-vły ciągle, szczególnie g d y  
w róg  uchodząc p odpala ł m iasto, magazyny- ko­
lejow e. sk ła d y  w ojskow e i t .  d. VV poławńe 
czorw-ca 1915 woj-s-ka au s liy a c k ie  zw ycięskie 
w kroczyły  d o  Zaleszczyk po -waz d rugi — i tym  
razem  aostaly  ju-ż na sitale. E n tu z ja z m  i r a ­
dość niepom ierna -ogarnęły wszy-stkiclu 

N ieste ty  miasto nasze nic może d o tąd  w rócić 
do norm alnego s tan u . Mimo, że człow iek po­
woli osw aja się ze w-szystkie-m, przecież huk 
dział praw ie od ro k u  w dzień i w noc grzm ią- 

Ritu na  chw ilę nio pozw ala ?.apomnieć o g ro ­
zie w ojny i wyw7iera w pływ  piwygi.ębiający- na  
'Ogólna atm osferę . N iedaw no spad ły  na n,ia-

s t“ , g enera ł R u zV k  ; H ó rv  s t0  bom by  * ae ro p lan u  uieprzyjac iołskiego, nie 
Wia, opuścił już K 'ukarz i w  T ^ UiąC- ^ kód ^ n y - c h  an i w lu ­
b ie ż n e g o  miesi a :a obejm te b T  1  m !e s .ci® J? m e,n- R f h  w  Z a W

praw dopodobnie Sarn in a kom endę n a d  a fm ią !f yW  ^ ^ ^  n a , f 6ł v m U )? imix'  
ro sy js l i k tó ra  znajduje ‘się lLrui "Ry rj. % Z P ^ d m teligencj i, k tó ra  p rzed  m Ą

°  ciem  przez R-osyaar m iasto  opus&iła, n ik t do tąd

P r z e d i u ż t n i e  o b o w i ą z k u  

s ł d ż b y  w e j s k o w e j  w  R e s y i .
(T( legram własny „Nowej Reformy*.)

K ilcnia, 18 lu tego .
»K ieler Zeitung« donosi pośrednio z P e te rs ­

bu rga:
R ada pań stw a zajm uje się w iJoskam i, żąda­

jącym i, ażeby  służba w ojskow a w  R osyi została 
przedłużona o  2 lata.

Braki aprowizacyine w Rgsyi.
Kopenhaga, 18 lu tego. 

D zienniki tu te jsze donoszą z P etersburga: 
„Birż. W iedom osti“ donoszą, że kom ite t zax>- 

p a try w a iia  Rusyi w środki żywności zwrócił 
się do w ładz san itarnych , do kom endanta  pe­
tersbursk iego  okręgu  wo-jskioweg-o, do m h is tra  
sp raw  w ew nętrznych i do m inistra  kolei z ob­
szernym  nieirmryałern. w  k tó rym  ośw iadcza, że 
Rosya znajduje się w przedednu braku śred- 
ków żywność'. Petersburg nie posiada już ża-

jeszcze nie powTÓcil, w-obec tego, że Zaleszczy­
ki leżą w ściślejszym  okręgu wojennym  i po­
wrót uchodźców jest jeszcze niedopuszczalny: 
przybyli ly lk o  urzędnicy pm stW owi, 7.awezwą 
m  przez starostw o. Obowiązki komisarz.-) rzą- 
Ciur eg ,, (j/.ielnie sprawuje p. M a r c z y ń s k i .

^ pełneiri uzmaniem w yrazić się  musimy7 o 
w ojskow ości, która dużo dobrego świadczy dla 
im  mości m iejskiej, wy-dając dla ubogich bezpła- 

. obiady; przez ja.kiś czas 1.000 osób dzien­
nie utrzym ywanych było przez wojskow ość.

‘; u c h  s z k o l n y  j e s t  o g r a n i c z o -  
n .y; w praw dzie z  pi-zyjazdem inspektora p. Sta- 
ni.sław., J u k w y  otwarto pięć k l£is  miesza- 
uyęn, ludow y oh, gimuazyum jwywabie jednak- 
ze i sem ircryum  nie funlrcyonują zupełnie. Czy- 
tełnie i łiibkoteki zr.Dzczone.

W  a  p r o w  i z a c  y i m i a s t  s ą  w  i e ł- 
>. i e b r a k i ;  d  r o ż yr -z n a  s z a l o n a .  To­

wary- sprow adza się z Czerniowiee. Sklepy  
pryw atne salne zajmują się toansportem tow a­
rów. D o s t a r c z a n i e m  c h ł e b a  i m ą ­
k i  n a t o m i a s t  z a i ę ł o  s i ę  S t a r o ­
s t  w- o. Sprzedaż tych dwóch niezbędnych arr- 

ŷ kuł ów odbywa się w  ośmiu sklepach miej­
skich. Przez cały  grudzień były w  obiegu kar­

to  chlebow e, w s tyczn iu  je d n a k  zniesiono je  i 
lepy wy-dzielają m niej w-ięcej 5 kilogram ów  

m ąki tygodn io w o  na  jed n ą  osobę. „ .
K ó ł  1; o r  o l n i c z e  z r a b o w ą n e  w c z a ­

s i e  i n w a z y i  p r z e z  R o s y - a n  przy u- 
ziale m iejscon-yeh szumowLr, p o d j ę ł o  n a  

n o w o  s w o j ą  d z i a ł a l n o ś ć ,  dzięki po­
mocy zaw iązanego  w  tj-m  celu ko m ite tu  tym - 
czasowrego.

S t o s u n k i  z d ro w  o  t  n e s ą  n a  o g ó ł  
z a d o w a  1 n i a  j ą  c e. Dzięki w ydanym  na 
czas zarządzeniom  ochronny-m ciiolera om inęła 
nas szczęśliwie. R ozszerzaniu  się ospy, k tó ra  
zaczęła się pojaw iać w śród ludności, zapobiega 
szczepienie ochronne. W szpitalu  m iejscow ym  
w ojskow ych niem a zupełnie, gdyż  odsyła się 
ich n ity chm iast n a  W ęgry.

europejskim le-lnim rozkładzie jazdy, ł oKitauow to­
no przedewszystkiesn przyspieszyć ruch pociągów 
bałkańskich Berlin—Konstantynopol via Dręeao— 
V ujr-ń przs- t skrócenie czasu jazdy e  Berlina do 

Budapesztu o 35 minut, z powrotem o 28 minut, 
z tego po-u udu czas podróży z Berlina do Wic dnia 
i z powrotem skró-cmy będiie do 10 godzin 45 mi­
nut. t-zas wyjazdu i odjazdu do wegiednie z Bu­
dapesztu pozostanie (niezmieniony. Dafej postano- 
wda kor rren.-ya przyw-rócićinociic pociącr? jcosjrk-- 
szue ińiędzy V/iedmem a  Beriancan via B „ęrun^n _  
Wrocław, dalej zaini-OAvadzić w m e  pociągi"’ooswe- 
szne dzienne między W i e d n i e m  a K r a k o ­
w e m  7. połączeniami do Ołomuńca i Opawy No­
we pociągi p-cepieszne W i e d e ń—K r a k ó w bę­
dą mirty połączenie z kolejami wojskewemi T r z e ­
b i n i  a—D ę b 1 i n via K i e l c  e—M i e e h ó w e 
połączeniami do L u b l i n a ,  C h e ł m a ,  K o ­
wl a ,  L u c k a  i W a r s z a w y .

W dalszym ciągu przedsięwzięła, konferencja 
ózereg zmian i nowych zaiaąćLzeń co do ruchu na 
kniejach -w iŁacliodnich prowinr-yach austiy-ftckkńi.

Zniesienia przymusu paszportowego dla świad­
ków sądowych. „Gazeta Lwowska*1 ogłasza, żc mi 
nisteretwo spraw wewnętrznycłi, po porozumieniu 
się z naczelną komendą armie (naczelną komendą 
etapów-) postanowiło, że wydane przee władze ad -, 
ministracyjną łub sądową wezwanie na termin za­
stępuje każdy inny dokument legitymacyjny dla 
podróży z miejsca zoimieszkaraia (pobytu) do sie­
dziby w-ładzy wzy-vrajacej, jeżeli naczelnik gminy 
miejsca zamieszkania ipobytu) potwieraz.' identy-- 
cznuść wezwanego podpisem i pieczęcią- urzędową 
na wezwaniu i jeśli uchwała wzywająca podpisa­
na. jost przez wezwanego.

Podróże do Serbii i przez S erb ę  do E-ufgaryl 
i Turcyi. „Gazeta Lwowska” zamdesaoza w nrzc 
3S z dnia 17 b. m. urzędowe obwiieszuzonie, wedio 
którego w stęp do okręgu wojskowego gubomaiŁor- 
stwa w  Belgradzie dozwolony jest osobom cy- 
w ilnym z obrębu uionarcMi,. ołbo z zagranicy do 
tcrj-f n -jto i okręgu iguberna.fiorŁtXMra  t-yłko za po- 
z-w deni-m tego wojskowego guŁomaaorstwa i to 
tylko przez Belgrad, Seimeodryę i Jagodinę. — 
Prośby o wydanie pozwolenia wstępu, opatrzone 

fowi S w a t e m  u, urodzonemu w K orneuburgu, dokumentami podróżnym, należy wnosić do urzę. 
a przjnaieżnemu do Ołomuńca, elektrotechnikowi idu paszportowego n-ojskowego p^nnenałnego gu- 
z zawodu, oskaiżormmu o zbrodnie oszustwa, ibematiorstwa, a muszą zawierać one dokładne o- 
spizertiewierzenia, kradzieży i przukroczenie za no- znaczenie celu i miejsca podróży, 
szenie niedozwolone odznak woj.-kowych. W roku Go Qo podróży do Bniga.ryi ń Tuneyf przez Sar 
1908 oskarżony Swaty, wezwany w Breszburgu bię, to wcdłuig zarządzenia w m d n e j komendy ar< 
do stawiennictwa wojskowego, podał, żu jest z za- nvi do użycia pociągu baHrańskiego także i we- 
wodu elektrotechnikiem i inż.\uirr<*ni dyiiloiu(>vira anąl.pz monarcha wym agana jjs t przepustna i pa- 
nym i na tej podstawie o trzy mał odpov iednią kax-1 szport dła oe<4» cywilnych, dla osófc wojsk 
lę wojskową. 7. tą kartą  zgłosił się w czasie mobi- otw arty rozkaz i zlecenie ł a  użycie pociągu bał- 
iizacyi w Krakowie i na tej podstawie otrzymał łtańslńcgo.
rango XI. W Krakowie, chodził Swaiy w mundurze Do wy .lania iwąpojmikunych wj^żej przepustek 
oficerskim, używał odznaczeń, nosił medale pa- uprawnione są  oproez komend i władz wojsko- 
miątkowe; oprócz lego oskarżony sprzeui. v. ierzył nycb, ministerstwo obrony krajowej w Wiedniu

KSONIICA.
Kraków, 18 witego.

Głó wna składnica wydawnictw N. K. N. przenio­
sła s'ę z placu Maryackiego na ulicę Gołębią 20. 
Tam też należy obecnie kierować zamówienia na 
pamiątkowe wydawnictwa Naczelnego Komitetu 
Narodowego.

Z tea tru  miejskiego »Ni* trzeba się zarzekaće, 
przecudne strofy Mussetowskiej muzy, potężny 
hvmn miłosny7, dzieło piękności zgoła wyjątko- 
w ej — ukaże się w sobotę na scenio teatru miej 
skiego. W przedstawieniu sobotuiem biorą udział 
w i olac.h głównych panie: K a m i ń s k a  i K o- 
s ni o w s k  a, panowie: N o s k o w s k i ,  S z y m ­
b o r s k i  i nowo pozyskany dla sceny naszej 
amant: lYiktor B i e g a ń s k i .

Wieczór poniedziałkowy będzie wieczorom dla 
dzieci. Dane będą tego wieczora: „Meszty Abu-
Kazema«, ciekawa bajeczka Anezyca i »t’ia.siU, 
pastel sceniczny Tetmajera, Początek przedstawie­
nia poniedziałkowego o godzinie G.

Z sali sądowej. Przed trybunałem wzmocnionym 
krajowego sądu karnego w Krakowie rozpoczęła; 
się dzisiaj rozprawa przeciwko" 31-leti iemu Józe

przeszło 300 koron i dopuścił się kradzieży dro­
bnych przedmiotów.

Swaty tiomaczy się, że skończył odpowiednie 
studyju miał więc prawo do li lulu inżyniera; w 
rzeczywistości jrtłnak ukończy ł on ja t ąś niższą 
szkołę przemysłowa, klora bez warunków o nie u- 
jiaw nia  do tytułu inżynierskiego.

i król węg. turnia 
peszcie.

ir  obrony krajowe; w Buda-

Z  krel&ff.
Egzamin kwalifikacyjny na nauczycieli, wzglę­

dnie nauc.zyceli szkół ludowycdi pospolitych przed
Rozprawie prztwodniezy radca. 0 1 s z e w s k  i, komisyą egzaminacyjną w- B o c h n i  złożyli-. Bor-

oskarża dr R a c z  y ń s k  i, broui adwokat dr 
L u s t g a r t e n.

Ceny wyrobów młynarskich z hreczki. Namiest­
nictwo galicyjsidu ustanowiło dla drobnej sprzeda­
ży krup hreezanycli i mąKi nreezanej następujące 
ceny maksymalne za jeden kilogram: 1) kasza hre- 
czan.a g-; ba 61 bal., ") kasza hreczana łamana 
02 bak, 3) jednolita mąka hreczana Ci hak

D la  n, ie jscow ośc i, p o ło żo n y ch  w  o b ręb ie  d a l 
.izym , niz 10 k ilo m e tró w  od  m ły n a , lu b  n a jb liższe j 
ład o w n icze j s ta c y i k o le jo w ej, w olno  ze w zg lędu  
na wyższe koszta dowozu podwyższyć ceny o dwa 
halc-rze na kilogramie.

Wszelkie mieszanie, albo jaka inna zmiana jako­
ści kaszy7 lub maki hreczanej, przeznaczonej do 
sprzedaży, jest surowo zakazana.

Handlarze i kupcy obowiązani są oznaczyć znaj­
dujące się w lokalach sprzedaży- zapasy kaszy7 

mąl;i hreczanej według poszczególnych gatun­
ków7, a nadto uwidocznić ceny według wagi.

VIi Koncert kameralny Instytutu muz. Program 
VII koincenu kam. (dnia 20 bm. o godzinie 4 J4 ) 
obejmuje utwory Mozarta: Trio na fort., skrzypce.

wiolomez-elę, 2 ary e z op. „Flet zaczarowany” , 
Ronao a-moll i Rondo „alla Huria” , w końcu so­
natę skrzyjice i fortepian w w-ykonaniu: KL 
Gzop Umlaufc-wci (na szpincie), Sk Giebułtów 
sliiego. Bilety po 1 K w  kanedary i.

Z 'kroniki żałobnej. Czesław Z a w i 1 1 ń s k  i, 
abituryent IV gimnazyum, syn dyrektora Romana 
Zawilińskiego, zmturł w dniu 17 b. m.. przeżuwszy 
lat 21 .

Ostrzeżenie. Od p. Kindera otrzymaliśmy nastę­
pujące pismo z prośbą o og!oszenie: Doszło dziś
rano do mojej wiadomości, że po lokalach krakow­
skich uwija się jakiś pan i zbiera na listę składko­
wą datki na rnoją osobę. Oświadczani tedy publicz­
nie, że z akcyą owego pana nic nie mam wspólne­
go i że dzieje się to bez mojej wiedzy i wbrew mo 
jej woli. Będąc złożony od czterech miesięcy cho 
robą i nie wychodząc na ulicę, jestem wobec podo­
bnego postępowania zupełnie bezsilnym. Postępo­
wanie to, usiłujące kompromitować mnie publicz­
nie, piętnuję zatem na tern mi jscu, jak ono na to 
zasługuje. Równocześnie proszę osoby, które zło­
żyły  jakikolwiek datek na ową listę, ażeby zażą­
dały zwrotu pieniędzy, a  inne proszę i przestrze­
gam. ażeby nie dawały ani grosza. Niepowołanego 
zbieracza datków na moją osobę wzywam, ażeby 
pobrane pieniądze zwrócił natychmiast ofiarodaw­
com. Edmund B i e d e r.

Środkowo-europejski ruch kolejowy. Przez dwa 
dni t. j. 9 i 10 b. m. obradowała w Wiedniu środ- 
kowo-euro-pejska konferencja kolejowa. Powzię­
to  szereg uchwał dotyczących zmian w środkowo-

kówna Mary a. Ceglanka Elżbieta, Chmielowski 
W ładysław, Bańkowska Michalina b. dob., Gawa- 
cka Wilhelmina, K awecka Julia, Kepówna Natalia 
b. dob., Kon.lolewiczówna Mary a, Krawczykow- 
na Marya b. dob., Markiewiczów na Emilia b. dob., 
Misiorowska Magdaienia, Pękala Michał, Pobie- 
daczówna Marya, Frzetacznikowa z Brudzińskich 
Fugcr.ia, Rcgecówna Ludmiła, Sklemarzówna An­
na, Slowikowua Aniela, Szkaradkówna Stanisława 
b. dob., W ojasówna Stanisława, W sołkowna Stani- 
jław a b. ilob., Zdziechowiczówna Wanda i Zicm- 
borowiczćwna. Zofia.

Tarnów, 14 lutego. (Brak. chleba, tytoniu i pi­
wa. Nowe karty chlebowe). Pomimo dobrodziejstw, 
jakie płyną z zaprowadzenia u nas kart c h k b t-  
wych. nie wszystko w dziale ar rowiza-cyjnym tak 
się dzieje, jak  się dziać powinno, i bardzo często 
I>o dniach tłustych następują dui chude. Bardzo 
często w piekarniach nie można dostać Chleba, 
a dni takie w tygodniu są wcale częste; jeszcze 
częściej brakuje w sklepach mąki. — 'Ludziska 
przyzwyczajający się z czasom do wszystkiego, 
przyzwycizają się i do tego i pocieszają się zbo­
żem rumuński om, o  którem  dużo czytali w gaze­
tach. Po długich oczekiwaniach zawitała do na­
szego miasta pszenica rumuńska w Kozbie TO-cAu 
wagonów. Oczekiwana pszenica zawiodła jednak 
wszelkie ucze-kiwania; jest bowiem nieczysta, przy­
pominając swą zawartością poślad dJa drobiu z 
czasów pokojowych.

W calem mieście daje się od •ziuwać brak tyio- 
jHu, którego tak jak  i papierosów -nie można do­
stać w trafikach. Palacze są wprost zrozpaczeni.

Podobnie joli w Krakowie zanosi się u nas na 
brak piwa zwłaszcza pilzneńskiego. Zapasy wy­
starczają zaledwie na parę dni. Właściciele wię­
kszych rest-auracyj będą wydawać piwo pilzneń- 
skie od godzkiń G—11 wieczorem; w południe zaś 
będą sprzedawane piwa krajowe, jak tarnowskie i
limanowskie.

Starostwo tarnowskie wydało obwieszę zenie, że 
z dniem 20 bm. zostaną wprowadzone nowe karty  
chlebowe, dwutygodniowe. Z polecenia starostw a 
karty  te muszą bez w yjątku być obcięte.

l® iląska.
Pod kołami pociągu. Pism-, śląskie donoszą, i i  

v  dmu 15 bm. na sta, yi kolejowej w Ja  worz u do- 
7 >ię pod kuła nadjeżdżającego pociągu osobo- 

ęgo m ejscowj listonosz J . Mucha, który wsku- 
t o . zdruzgotania ozaszki zginął natychmiast. W  
Jay *i-7.u należał śp Mucha do uuzoiwych i v-y- 
rrabow anych przyjaciół miejscowej szkoły pol­
skiej, tak  namiętnie zwalczanej "■szez pewmyeh 
polityków z. niedalekiego Bielsk



I N O W fl R E F O f i j l A

Z Królestwa Polskiego.
K redyty dla Wamzawy. j^rarnkfuuteT Zeitamg" 

daiiOea, ie  nietrdectó bsuak dyskontowy otworzył 
jm ń.k, m. W r z a w y  kredyt dc wysoko Soi 10 mi- 
fionśw morele, cbdtm umożlfwiemiia ^akupria miod­
ków żyrunoaci.

Łódf. (Z Rady miejskiej. — Zapomogi dla rezer­
wistek. — Kursa polonistyczne). Na ostatmem po­
siedzeniu Rady miejskiej wybrano na sekietarza 
dra Brautigama, na zastępcę zaś dra Raoinowicza.

Z powodu niemożności otczymiajT.ia gotówki od 
zarządu rosyjskiego dla rezerwistek, Kizratoryum 
Obywatelskie zmuszane jest wypłacać tyLko część 
zapomóg a imane wicie: za lipiec, sierpień, wrze­
sień rb. 10-94 kop., za październik, listopad i gru­
dzień rb. 11.92 ko p , t a  styczeń 19i6 rti 12 (na o- 
sobę dorosią).

Wykłady na kursach polonistycznych Show. na­
uczycieli chrześcijan prowadzić Dędą: prof. Cze-
raszK’>ewicz, Bron. Remiszewski, Dominikiew»cz i 
ks. Więckowski.

2;© ś w i s t a .
Polskie nauczycielstwo ludowe w Wiedniu. —

Staraniem tutejszego Komitetu nauczycielskiego 
odbywają się każdej 6oboty, począwszy oa 29 
stycznia fc. r. wy kłady dra Henryka K a n a r k a ,  
nauczyciela i redaktora „ fu ch u  Pedagogicznego '1 
z Krakowa, z zakresu psychologii i pedagogiki — 
Dotychczas odbyły się trzy wykłady na temat: 
„Źródła do reformy szkoły polskiej". Następne 
obejmą tem aty: „Podstawy pedagogiki Trentow-
skiego“ ; „J Wł. Dawid, przedstawiciel wspócze- 
snej pedagogiki polskiej"; „Główne fazy rozwoju 
w systemie kształcenia nauczycieli"; „Ideały mło­
dzieży szkolnej" (na podstawie ankiety z r. 1912 
do 1914); „O metodach badania inteligencyi".

W ykłady, ua kio.ych prelegent na podstawie 
ostatnich odbytych studyów w Lipsku omawia 
ważniejsze zagadnienia wychowawcze doby obe­
cnej, odbywają się w sali B i b l i o t e k i  p o l -  
8 k iej (IV Mayerhafergasse 11) i cieszą się liczną 
freKwencyą zarówno sfer nauczycielskich, zajętych 
w tutejszych szkołach polskich, jak i nauczycieli 
ze wschodnich kresów kraju, którzy dotąd nie zdo­
łali powrócić na swe stanowiska.

Stuletni jubileusz politechniki wiedeńskiej. Swi- 
lecie e w ego istnienia obchodziła w tych dniach po­
litechnika wiedeńska. Z okazyi tego jubileuszu, 
C( sariz przyjął na audyencyi dcputacyę politecbri 
ki. która wręczyła manarrze egzemplarz dzieła 
pamiątk jwego. Na przemowę rektora J  a e g e r a, 
odpowiedział cesarz, Lż cieszy się z rozwoju poli­
techniki jraz wyraził swe uznanie i życzenia z pc 
wódu setnej rocznicy. Następnie wspomniał ino- 
n-aicha w słowach najgorętszego uznania o człon­
kach tej polite chniflu, znajdujących si i w polu i 
wyraził szczególne swe zadowolenie z pow ódu u- 
rządzenia w gmachu politechniki szpitala na prze­
szło 100 łóżek. Wlkońcu wspomniał cesarz o no­
wym moście koło Belgradu, jako podziwu godnem 
dziele wspólnej pracy austiyacko-węgierskiich i 
niemieckich żołnierzy.

Polskie rzeźby w petersburskie] akademii sztuk 
pięknych. Z Petersburga donoszą: W dziale rzeźby 
w iriuzenim carsldeg akademii sztuk pięknych w 
PiotrogrodRe znajdiują «ię pod nr. 1114 i 1115 awa 
biusty, według ikatołogu nietaia/nego rzeźbiarz.a. — 
Znany znawca sztuki p. Paweł Ettiuger dowodzi w 
ostrtnim zeszycie czasopisma roeyjskitgo . Stancje
Go-.y it) ito łr.usty Al.lv*i ili/n. ły‘t po i St-a.nip.Sa a
S t a s z i c a ,  ićllćf a Pawła- ”  a i H ń s k i eig o. — 
Biusty te 'zdobiły uaegdyś sale królewskiego To­
warzystwa przyjaciół nauK. w Warszawie i wywie­
zione zostały po po wsiani u 1831 r. w t o k  ze zbiora­
mi Towarzystw a.

Tyfus plamisty między uchodźcami w Moskwie. 
„Franki. Zeiturug" dooosi ze Sztokholmu: Wśród 
uchodźców Łotyakidh, pizebywaijąeyoh w Mu Mowie, 
których liczba wynosi 20 .000, wybuchł ty lus pla­
misty. Do walki iz t ą  epidemią wyznaczyły władze 
rosyjskie zol c-d wie dwóch lekarzy

Nowy wynalazek niemiecki. Wczoraj donieśliśmy
0 nowym wynalazku chemików niemieckieh, któ- 
ly  umożliwia w zupełności wyrób stali, bez ko- 
ar icziiiości użycia do tego celu feiTotnaiiguniu. — 
Do tej pory ferro mangan był przy wytwarzania' 
Stali nieodzownie potrzebny. Dotyczy to zwłaszcza 
szlachetniejszych gatunków stali.

Nowy wynalazek niemiecki usuwa ferromangan 
zupełnie przy Fabrykacyi stali, a pozwala na za 
stąpienie go innym mateiy ałem, wyrabianym w 
kraju. Fen omangan jest unieszai iiną żelaza i 2ó 
do !5% manga-nu. Tę mieszaninę sprowadzały aż 
do wybuchu wojny mocarstwa centralne z zagra­
nicy, przeważnie z Rosyi, która posiada .ma Kauka­
zie wielkie kopalnie rudy manganowej. Obrabianie 
tej rudy i iparaetiwratzaade je ifa feirromangan od­
bywało sie zarówno w fabrykach atustryackicih, jak
1 niemieckich. — W r. 1913 sprow.idziła Ausfaya

679.000 centnarów metryoznych tej nudy, przewa­
żnie z Rosyi 

W ynalazek niemiecki jest, jak  się zdaje, jakąś 
nową mieszaniną, aibo też związkiem chemicznym, 
który i-astępuje całkowicie ferromiangajn przy fa- 
bryikacyi lotaK i odgrywa tę sarną uszlachefLaającą 
rolę, jak furrc.mangau- 

Udaremniona ucieczka lotnika francuskiego. — 
Dzienniki szwajcarskie dtenosizą o ponownej, nieu­
danej próbie ucieczki lotnika, francuskiego, G i l ­
b e r t a ,  internowanego w Szwajcaryi. Gilbert 
musiał, jak  to swego czasu donieśliśmy, wskutek 
defektu w motorze wylądować na ziemi szwajcar­
skiej, gd,z:3 go natychmiast -nteirnowano, ale pozo­
stawiono mu zupełną swobodę, w zamian za sto 
wo bonem, ze nie będzie -próbował ucieczki Gil­
bert ]e<iniak po niejakim czasie, mimo elewa, zdo­
łał umknąć i dostać się do Frauicyi. Atoli władze 
wojskowe francuskie, licząc się z danem prztz nie­
go słowem honoru, odesłały go z powrotem do 
Szw ajcaryi Tu otuczono go surewym dozorem, 
wiedząc, że Gilbert będzie znowu próbował ucie­
czki, zwłaszcza, że nie chciał dać słowa, iż nie o- 
puśca Szwwjoaryi. W a z  z Gilbertem w tych sa 
mych koszarach internowano dwóch podoficerów 
francuskich. Faryego i Martina. Przy najbliższem 
spotkaniu udało się im omówić bez zwrócenia u- 
wagi straży plan udeozki. Francuzi zauważyli bo­
wiem, że do koszar przybywają codziennie cywilni 
robotnicy w odwiedziny do sv oich krewnych żoł­
nierzy. Postanowili przeto z tego skorzystać. 'Wy­
starali się przedew-s zystkiem o ubranie cywilne, a 
zmieniwszy przy pomocy brzytwy i innych zabie­
gów fryzy orskich swój wygląd, Gilbert i Pary wy- 
szn z koszar, nie zaczepiani przez straż d w mie­
szkaniu jednego ze znajomych czekali na Manffim. 
Gdy jednak Ma.tiin dłuższy czas nie przybywał, 
Gilbert i Pary odjechali sami tramwajem do Rugg, 
skąd pociągiem mieli się dostać do Genewy, a  na­
stępnie automobilem do francuskiej miejscowości 
granicznej. W pociągu, zdążającym do Genewy, o- 
ticer inspekcyjny zażądał od obu zbiegów doku­
mentów, które Gilbert podał mu z całym spoko­
jem. Oficer szwajcarski, który w międzyczasie o- 
trzymał wiadomość o ucieczce lotników francu­
skich, zaczął się zmegom bacznie przyglądać, po- 
czem niespodziewanie sięgnął do przyprawionej 
brody Gilberua i zerwał ją. Ucieczka nie udała się.

Mianowania w straży skarbowej. Prezydyum kra­
jowej dyrekcyi skarbu w Białej zamianowało st. 
.reapiieyenna straży  skarbowej Edmunda L a n g n e -  
Ir a, (respicyenitów Akiksandira P  e  1 e ń  s fc i e g », 
Jana  ,M o ś c i  ó s  k i e g o, Jana  G o s ł a w s k i e -  
g o, tyt. st. respiicyemtów Józefa B o d z i ó s k i e -  
g  o, A-dolfa R i s z k ę ,  reąpieycuta Jan a  N a w e l -  
s k i e g o, tyt. s t  respieyentow Antoniego M a z u r -  
k i e w i c i z a ,  Adama T u ł a s i e w d c z a ,  Jozefa 
J o ń c a ,  reapdcyenta Józefa D o b o s z a ,  tyt. s t  
respieyentów Karola H l a w a i t e g o ,  Walen-Ugo 
K a z k a ,  Dyzmę S z u j s k i e g o ,  Józefa W a ń- 
c z y c k i e g o ,  W al ontego K r e  Ł o w i c z a  i  re- 
spieyonta Honryika T r  z y n ę fconusarzami straży 
skarbowej II klasy w XI klasie rangi i przeznaczy­
ło Gosławskiego na kierownika oddziału straży 
skarbowej w Nadhrztaiu, Tułasiewicza na kiero­
w nika odu.zdpłu w Krakowie (miasto), Jońca na 
kierownika oddziału w Brodai h (kolej), Hlawatego 
na kierownika nadzoru w Busku, Kazika na kie­
rownika oddziiał-ii w Nisku, Szujskiego na kitno- 
wmaika naazoni w K rystyno .me, KTatowieza na kio-
raw nf’-a. oddaiału w  Bochmi, T rzyuę n a  kieraw ui- 
Ka oailznuu w  Hortjtimfcc.

Langner, Peleóski, Motkiński, Bodiziński, Kiszka, 
Nawelski, Mazurkiewicz, Dobosz a Wańczycki po- 
zirataną nadal w służbie w Królestwie Potokiem.

Mianowania. Porucznicy rezerwowi: Wojciech 
Kaczyński, 56 p p., tudzież dT Tadeusz Piotrowski 
i Leouaid Sewerzyński, obaij w jezdnym oddiziale 
nic.tOT.u.wym, m-ianiowaiu zostali na-diporucznikami

R lertoar teatru miejskiego 
im. Jul. Słowackiego.

Sobota: „Nie trzeba się zarzekać" Alfreda Mus- 
se/ta.

Rcpertoar miejskiego teatru Ludowego.
Piątek, dnia 18 b. m.: »Baron Cygański* (występ 

St. Orzeliikiego).
m.: łPodziemria Rosy a*.Sobota, dnia 19 b.

Z martyrologii polskiej.
Z czerniliowskiej kolonii polskiej donoszą dio 

gazet kijowskich, co następuje:
Szybko i zgodnie podjęta akcya sipołeczna przez 

wszystkich, aby ratować pod względem materyal- 
nym i duchowym lud polski, jest najlepszym dowo 
dem, że w jedności, w zgodnej i pełnej poświęce­
nia pracy jest potęga i przyszłość nasza. Te przy­
tułki i ochrony dia starców i dzieci, utworzone

domy pracy i Tremie d, szkółj róź/nego gatunku 
pLima i dzienniki budzą nadzieję w duszy smutne­
go wygnańc*-. rczpogadzają iza»ępłcne oblicze na 
szeroki j i Dalekiej obczyźnie polskiego tułacze, 
każą wierzyć, że nie zgiiniemy.

Smutkiem i bo.eśoią napełniały się serca nasze 
na wid-ok ty lu  tysięcy w jsiedleóeów polskich, 
ciągnąicych drogą do Homla przez Ozerndhow w 
stronę Kijows^ozyzny i Fudola, Pozwolenie władz 
na rozlokowanie przez Centralny Komitet we 
wskazanych miejscowościach z jednej strony, zmie­
nianie i powstrzymywanie przez miejscowe wła­
dze uzyskanych pozwoleń i rozporządzeń z dru­
giej strony —■ ainowaly tę nieszczęsną podróż, 
odciągały do dni coraz bardziej słotnych i chło­
dnych, stawiały często biednych tułaczy w stra- 
sznesn położeniu.

Z megiera czasu w s tacy i żywnościowej w Czer- 
nihowie, gdzie zbudowało ziemstwo na prędce kil­
ka baraków, mogących schronić zaledwie półtora 
tysiąca ludzi, zebrało się i obozowało przez kilka 
tygoum przeszło 15.000 wysiedleńców. Świeże 
partye od nom la nadciągary, a z Czemanowa da­
lej w naznaczonym kierunku nikemu nie pozwolo­
no jechać, nawet niektóre paitye skierowano z po 
wrotem do Homla.

Pomimo energicznej pracy różnych mlejsoo 
wy cli stowarzyszeń społecznych rosyjskich i po­
wstałych w owy m czasie potokach roddziału pio- 
trogrodzkiego Towarzystwa i wiura Centr. itotm- 
te tu  Obywateilskiego nie można było nas i ar czy ó 
żywności dla ludzi i koni, drzewa na ogniska i 
ugotowanie choćby raz nu dzień nędznej strawy. 
Uskarżali eię też ci nieszczęśliwi najbardziej na 
chłód straszny wobec przymrozków nocnych i za­
wici śnieżnej. „Biednyje bieżeńcy" — powtarzali 
miejscowi mieszkańcy. By zaś nie zg'nąć z głodu, 
wyszukiwano 'rw a  w różny sposób. W yrąbano 
pnie, pozostałe zc ściętych dawniej drzew, w ynaj­
dywano żerdzie,^ koły j niesiono na  ogień. Widzia­
łem biedną kobiecinę z kilkoletmm chiopaem, jak 
palcami i patykiem wygrzebywali słupek przydro­
żny, męcząc się przy tepi niemało, by go wydo­
stać i ponieść na ogień przy swojej budzie.

Różni panowie i panie niezmordowanie nieśli 
w miarę możL-ści pomoc, rozdając odzież, żabie- 1 
rając sieroty do ochron i starców Jo  przytułków, 
karetką Czerwonego Krzyża odwieziono wielu 
chorych do szpitala. Wśród niosących poir.oc wi­
dziano dwóch k ięży, przyjezdnych z immych dye- 
cezyi, którzy już to radą lub infoimiacyą, już to 
słowem ciepłem wlewali otucnę do serc zirozpa 
czonych. W ostatnich dniach utworzono na miej­
scu też różne sekeye. Oprócz tego podniesiono spia- 
wę utworzenia bursy dla uczniów i wskazano ko­
nieczność otoczenia opieką miatoryalną i bardziej 
jeszcze moralną uczniów Pu laków. Sprawę tę po­
lecono sekcyi szkolnej, by się nią zajęła. Utworzo­
no nkaaw no s ;kcyę biblioteczną w celu dostar­
czenia ludności pokarmu duchowego, którego do­
tychczas brak wielki dawał się odczuwać.
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s ta  t o  (tposobnośd zabicia zó jto w e^o wieczoru 
w sposób talk. miły.

W łaśn ie  p«mma D elabre  śp iew ała  s ta ro  f r a n ­
cuską »C hanscn d a u o u r« , g d y  do sali w pada 
żyna p , ty e ra  za sw ojem  fa ta lnem  ostrzeże­
niem : »Z eppeliny«! Publiczność in stynk tow nie  
pjw stn.je. \  parnia D elabre ^och y la  się nad  
ak o inpaniatoreon i coś m u  szepcze do ucha — 
N agle brzm ią w  sali tomy m arsy liank i. W szyst­
k o  odbyło  się  ta k  składlnie-, jtJ ig d y b y  chodził i  
o dalszy  c iąg  nrogram u. —  Publiczność sto i 
- śp iew a m arsy liankę. Zgaszono lam py, dwie 
s ta rsze  p an ie  udały s iv do ocm n , a le  publi- 
czu^ść pozosta ła  w  sa li i wyiduc-hała k o n certu  
do końca-

G dyśm y y sz li n a  ulicę, P a ry ż  tonął w  cie­
m nościach. d i zyw ając się ścian, szliśm y pow odi 
k u  m iastu . P ^ g ^d a  b y ła  dziw aczna. R ano la ł 
leszcz  ja k  z cehrta, po tem  n as ta ła  ja k b y  m ajo ­
w a pogoda, aż w reszcie z a p aa ła  noic zim na 
i_ _ n\glistą- Ju ż  bd jszeiegn m iesięcy chodzi­
liśm y po  P ary żu  w śród  ciem ności, ale przecież 
tu  i ówdzie p łonęła  n a  bu lw arach  la ta rn ia  ga­
zow a, a  z kaw iarń  i sk lepów  sp ływ ało  nieco 
św ia tła  n a  chodniki. A le te raz  byliśm y jakby  
w  piw nicy, posuw ając  się w zdłuż dom ów po 
om acku. W szystkie o k n a  by ły  szczelnie zasło­
n ię te , lam py gagow e i naftow e zgaszone, ty lk o

nicy i. N ajm ującym  je s t szczegcł, że ^zeppelin* 
y g ran icach  w łaściw ego P a ry ż a  przebyw ał ty l­
k o  przez Kilka, nainat.

Se sz ą .
Chorwacki rzeźbiarz F r a n g ć s - M i -  

h o n a v i ć LawT na trcnc:e włoskim z m a­
larzem zagrzebskim Otunem I v e k o- 
v  i c‘e m przez sto ezeń. Obaj profesorowie 
wrocui z tej długiej swej wycieczki do Za- 
gm-ebiia, a srostrzeienia swe i wrażenia 
ogłosił rzeźbiarz w „Agramer TagMacie". 
Powtarzamy z nich ciekawsze ustępy:

B r o ń .  p e r w o t n a .  Zarów no w w alce 
obronnej,, jako i zaczepnej' na froncie pobrze- 
sk in  w eszła w użycie broń, przypom inająca 
a rty śc ie  południow o-siow iańskieinu czasy juna- 
ró w  nad  A dryą, a nam  bohaterów  z D obrzyń­
skiego zaśc ianka, k iedy  w Soplicowie wyjo- 
żdżrli i potem  z G itra jterem  sobie poczynali.

»D aIm atyńcy są uzbrojeni w długie noże, 
k sz ta łtu  h an d ż iró w , k tó rym i w czasie a ta k u  le­
piej i sku tecznej w ładają , aniżeli bagnetem  na 
k arab in ie . W idziałem  też stra szn ą  broń z p ie r­
w otnych czasów  —  »buzdovan« (n iby »bnżriy- 
gaii«), czyli p a łkę . Na kró tk im , grubaw ym  ki-

Kryiyczne noce ><> Prryżi
„Fiaokfurter Zeńitung" .przynosi nastę­

pującą kiorospondŁneyę z Paryża, która 
pojawiła eię w sztokholmskim, duonąiuu 
„Aftoniposton" d opisuje odwiedziny „zep- 
peliaiów" w Paiyżu:

M ożna w  rozm aity  sposób p iz e iw a ć  k o n c e r t .
Oto na.pT-*.ylckû l GeurrWo oc-x.ny wposAb: pod

czas cudow nego śpiew u wpada żona jiortyera 
główinem w ejściem  do  sali koncertow ej, a w y­
w ija jąc  rękam i ponad  głow ą, k tó ra  b y ła  su to  
ow inięta  w  chustę , w oła na  całe ga-ndło:

—  Zgaście św iatło! Zgańcie św iatło! P rzy ­
lec ia ły  » zeppeliny*!

D ziało się to  n a  M ont T arnasse  w ieczorem  
dnra  31 styczn ia . A rtyśc i u tw orzyli p o d  nazw ą 
>Lyro e t P ale tte*  stw oarzyszenie , k tó rego  
członkow ie co siobotę schodzą się na  w ieczorne 
zebran ia  z  odczytam i, śp iew am i i m uzyką. —  
Od czasu do czasu  odibywa się tak że  w ystaw a 
obrezów  i  rysunków . S ą  tu ta j  liczni a rty śc i, 
którynri poidczas w ojny  nieszczególnie się p o ­
wodzi, n ie jed en  z  nich  je s t m istrzem , a  cierpi 
głód. Na tle ta k ic h  w aru n k ó w  byt.u pow stało  
w spom niane stow arzyszenie , k tó re  s ta ło  się n a  
w zajem ność: o p a rtą  k a są  zapom ogow ą d la  ko ­
lonii.

P łacę  —  pisze fe lie to n is ta  w ym ienionego 
dzienn ika  —  każdego  w ieczoru sobotn iego  2 
frank i, ja k  k ażd y  członek i gość, a  za  to  m am  
k ilk a  godzin  dobrej m uzyki i śpiew u. W ieczory  
odbyw ają  się w  obszernej p racow ni m alarsk ie j 
w  pobliżu  Chie d e  la  R o tonde n a  bou levard  
M ontparnasse. W czoiaj p rzyby ło  n a  k o n ce rt 
przeszło 100  osób. P aryż  n ie  m a obecnie zby t 
wiele m iejsc rozryw kow ych, k aż d y  więc k o rzy ­

n a  płacu przed  dw orcem  kolei na M ontparnasse j-iku osadzona je s t pała z ostrem i kolcam i. Czy 
widzieliśmy cz te ry  św ia te łk a  la ta rń  samocho-] ^  a tak o w an iu , czy w odpieran iu  przeciw nika, 

doow ych, osłon iętych  chusteczkam i do nosa. bruii ta  okazała  się  p rak tyczną...* . - ’ ’
Id iiem y  w śród  ciem ności i słyszym y wszędzie T r a n s p o r t  a  z i a 1. --Bardzo mię też zaj- 

ludzi rozm aw iających. —  B ulw ary były owe-ą* m ow alo przesuw anie dział ciężkich (n. p. obron- •
nych dU ał o k .^ to w y ch  najcięższego kalib ru), 
k tó ry ch  w ozam i nie m o żn a  p r zew o z ić . K ład ą  je 
na sanie, a  jak ich  200  żo łnierzy ciągnie je po 
długiej w yrw ie. W idok, k tó ry  oglądałem  po raz  
p ierw szy, >ak w ielkoliczebna moc ludzka cią­
gnęła  tego  po tw ora, przypom inał m i żywo obra­
zy ze sia rego  E g ip tu , k ie d j rzesze n iew olni­
k ów  ciągnęły  ogrom ne ska ły  cyklopie na  zbu­
dow anie piram id. N iezw ykle to zajm ująca sce­
na, k tó rą  sobie przyw iozłem  w k ilk u  zdjęciach 
fo tugraficznych , ab y  ją  przedstaw ić w rzeźbie. 
Dzieło e lem entarnej siły. Nic nie zdoła lepiej 
unaocznić w szystko  p rzew yższającej sw ą siłą 
Wujny, ja k  w łaśn ie  ten  obraz...*.

Z G o r y c y i .  A rty śc i obaj w  tow arzystw ie  
oficera sztabow ego w yjechali do G orycyi. Sa­
m ochód ich, podobnie, ja k  i pociągi kolejuw e, 
za trzym ał się w odległości jak ich  3 k ilom etrów  
przed  m iastem . S tw .erdzili zniszczenie, znana 
już z opisów, a tak że  uliczne życie w m ieście. 
W łoskie a im a ty  liuczą, a goryck ie  dzw ony ró ­
w nocześnie dzw onią spokojnym  tonem , Dalm a- 
ty ń ey  zaś, w ziąw szy się pod ram iuna, chodzą 
czw órkam ’ po u licach  i podśpiew ują sobie, czem 
rozw eselają ludność cyw ilną. O glądali p rzy­
czółek  m ostow y go ryck i i doszli do p rzekona­
nia, że te j w arow ni W łosi przenigdy nie zdobę­
dą.

W  o b s e r w a t o r y u m  a r t y l e r y j ­
s k i  e m. innego dnia poszli na w zniesienie, 
gdzie znajdu je  się obserw atoryum  a rty le ry i au- 
s tryack ie j. S tacy a  ta  zakopana je s t w ziemi, 
jeno m ałe okienko szczytow e z lu n e tą  służy 
do b adan ia  ruchów  przeciw nika. Nie wolno tu 
an i św ia te łka  rozniecić, an i ognia. Oficerowio 
tu  p racu jący  przez kilka dni często nie widzą 
żadnego przybysza. T y lko  gram ofony  ich nio 
opuszczają. P taszy n a  przecież ja k a ś  odw ażna 
codzień do nich zag ląda i spokojnie z rą k  ofi-
c e ra  p r z y jm u je  p o ż y w ie n ie . N a w e t  w  c z a s ie  
n a js i ln ie js z y c h  g rrzm o tów  d z ia ło w y c h  PLlSZC 
ta j siedziało. N azw ali je żołnierze aniołem  stró ­
żem. W  tak ie j cnwiii znaleźli się a rty śc i obaj w 
obserwrato ryum , a w ystrza ł ciężkich g ran a tó w  
z te j s tro n y  zdał im się podobnym  »<Io płaczu 
stu  m ałych dzieci«. Celność a rty le ry i w łoskiej 
w edług  tw ierdzen ia  oficerów  au stryack ic li, 
jest różną, o w iele słabszą od niej je s t celność 
piechoty . Schroniska naszego nie odkry li je ­
szcze. B yliśm y weselsi, k iedyśm y z te j odlu­
dnej sam otni, gdzie śm ierć i zaguba wciąż k rą ­
ży, pow rócili wT potny w ir życia  poza frontem *.

K i n o .  Z in iey a ty w y  p. nam iestn ikow ej z 
T ry es tu , baronow ej F ńes-S kene , urządzono w  
Konanie w ielki b a ra k  leśny  dla p rzedstaw ień  
k inem ato g raficznych. J e s t  tato i-bufet* i 
m iejsce dla o rk iestry . “W stępne przedstaw ienie  
odbyło się  1 b; m. w  obecności arcyksięc ia  J ó ­
zefa. Zaproszenia i rozsyła sie hektografowanc, 
dochód z przedstawień przeznaczony na pomoo 
wiłów i sieró t po żołnierzach. (»Slovcnec«).

■wieczoru przepełnione publicznością. I  nag le  
zaczęły w  szalonym  pędzie jeździć w ozy s tra ­
ży  ogniow ej, a  s trażacy  dzw onili i  trąb ili, wo­
ła ją c  w  przorw acn: »G arde a  Vous«! —  ®Ostro­
żnie. Nieibezpiecizcńsuwo«! Znam y te  sygn ały  
z m arcow ych nocy  ro k u  ubiegłego, g d y  j-zep­
peliny* w śród  chm ur baw iły  się  w ciuciubabkę. 
I w ted y  P ary ż  uuonąl nag le  w  ciem nościach, 
a le  publiczność po zo sta ła  n a  u licach i p lacach , 
co więcej w yciągała  z  dom ów  swoich znajo­
m ych i zabaw iała  się w  najlepsze  rozm owam i.

S taliśm y tedy na  ulicy, sp o g ląd a jąc  w niebo 
i u jrzeliśm y w reszcie gw iazdy , m rugające  z po­
za chm ur. Ale gw iazd y  —  rzecz dziw na — po­
rusza ły  się szybko. B yły  to  la ta rn ie  francu­
skich sam olotów , k tó re  n a  w ysokości około 
2000  m etrów  szykow ały  się do w alki. P rzy le­
cia ły  z Buc, z W ersalu , z Issy  les M ouIineaux 
i z innych  stacy j lo tn iczych , rozsianych  doko­
ła  Paryża., a  p łynęły  ku  północy i k u  półno­
cnem u wschodowi w  k ie ru n k u  dwóch w ielkich 
dw orców , pom iędzy M ontm artre  i buu levard  Se- 
bastopol. S tam tąd  z b liż a ł  się  a ta k  >zeppeli- 
nów«.

G dy ty lko  w yszliśm y z sali koncertow ej, u- 
słyszeliśm y dw a silne w ybuchy  w  k ie ru n k u  
dw orca ■wschodniego. To było w szystko , cośm y 
usłyszeli z bom bardow ania. Z p oczą tku  nic nie 
wiedzieliśm y. Z apy tu jem y po licyantow , ale om 
tak że  nic nie w iedzą. Dopiero na »Place Mi­
chel* dow iedzieliśm y się od ag en ta  policyi, że 
»zeppeliny« rzuc iły  czrery  bom by tuż za dw or­
cem wschodnim . U daliśm y się w  stronę  owego 
dw orca, a le  w kró tce  za trzy m ał nas kordon  po­
licy i, M /my odcią ł w szystk ie  u lice, w iodące 
w kiermnlcu St. Denis.

G dyśm y tam  sta li —  b y ła  już północ —  n a d ­
jecha ł sam ochód. Policya ch cia ła  go zatrzym ać, 
ale 1'iJlca słów, wypovviedzianych przez szofe-
raP wymtaretyło w-ioby kortL^n iLatychmiadit filę
otw orzył. Sam ochodem  jechali p rezy d en t rep u ­
bliki, m in ister sp raw  w ew nętrznym i i p re fek t 
p c łiry i. G dyśm y w godzinę później znaleźli się 
n a  bulwarzie SebastiopPlskioi, u jrzeliśm y wozy 
Czerw onego K rzyża, w iozące ofiairy zeppeli­
nów.

Nie będziem y opiwywać stra szn y ch  sku tk ó w  
bom bardow ania , k tó re  są znane, z telegram ów  
N atom iast zajm iem y się  zarzu tem  p rasy , ja k  
m ogli lo tn icy  francuscy dopuścić do tak ie j k a ­
tas tro fy . Otóż okoliczności by ły  pom yślne dla 
a ta k u  ^zeppelina*, a n iepom yślne d la  sam olo­
tów  francusk ich . '^Zeppelin* p łyną ł n ad  climu 
■rami, n a  w ysokości p ia w ie  3ó00 m etrów . — 
C hm ury n ie ty lb o  zasłan ia ły  go, ale tak że  ta k  
dalece tłum iły  odgłos jeg o  in 'Porów , ze było 
n iesłychanie  trudnem  sk o nsta tow ać , gdzie on 
ptyoie. jsra  te j w ysokości trzy m ał sję *zcppe- 
lin« naw et podczas rzu can ia  bomb.

Zaledw ie odezw ały  się sygnały , wzniosło się 
w powietrze ze 40 sam olotów  francuskich. — 
N iek tó re  z  ni oh k rąży ły  przez k ilk a  godzin 
i n ie  o d k ry ły  »zepeplina«. T y lk o  6 sam olotów  
a tak o w ało  »zeppelim«. Sam olo ty  francusk ie  d a ­
ły  300 strzałów ', a  zeppelin* odpow iada ł ka­
rab inam i m aszynow em u Je d e n  z francusk ich  
lo tn ików  ścigał n iem iecki s ta te k  pow ietrzny  
p rzez 53 m inu t i  w rócił po w yczerpan iu  am u-
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Zbytek podczas wojny.
R ozporządzenia, zw rócone w  A ustro-W ę- 

grzech i w N iem czech przeciw  przyw ozow i to ­
w arów  zbytkow nych, podyk tow ane by ły  g łó ­
w nie wzglądam i państw ow o-finansow em i, m ia­
nowicie potrzebą popraw ienia k u rsu  w alu ty . —  
Mają one jed n ak  tak że  stronę  ekonom iczno- 
społeczną, k tó ra  je s t bardzo ciekaw ą, gdyż od­
naw ia  daw ny spór ekonom istów  o io , czy na 
zam ożność narodu  i ludzi lepiej w pływ a 
oszczędność, czy zby tek .

Usta woda wsiw o przeciw  zbytkow i kierow a a 
się daw niej ■względami n a tu ry  raczej etymznej, 
niż ekonom icznej. W średnich w iekach  w yda­
w ał tak ie  ustaw y K ościół, za jego p rzyk ładem  
sz ły  m iasta i rządy . Od X VI w ieku  usta je  w al­
k a  p rzeciw  zbytkow i, zn ika ją  zakazy  i ed y k ty  
przeciw  biesiadom  i strojom , i w  duchu kupie­
ckiej po lityk i X V I i X V II w ieku państw o po­
p iera  k ra jo w y  przemyTsl zbytkowmy, ab y  k ra j 
uniezależnić od im portu  zagran icznego  i zyskać 
źródło dochodów  skarbow ych . T y lko  jeden  
R ousseau  pisał w tym  czasie przeciw  zbytkow i.

H isto rya  zna dw a szczy ty  rozpętan ia  się zby­
tk u  w państw ach : czasy  rzym skich  cezarów , 
Ju liu sza  i K laudyusza, i  czasy  L udw ika XIV, 
‘ kró la  słonecznego*. W obu razach  bogactw  o 
koncentru je  się w  m ieście i w ytw arza się coiaz 
zupełniejszy rozdziaf m iędzy pracującym i, a 
uży w ającym i, w obu razach  kończy się też ten  
rozw oj spraw ’ k a tas tro fą . N asuw a się p y tan ie , 
czy obsena w ojna n ie  je s t rów nież pod w zglę­
dem  ekonom icznym pe wnego rodzaju  k a ta s tro fą , 
łab  choeby  ty lk o  n a tu ra ln ą  popraw ką niezdro­
wymi sto sunków , ja k ie  panow ały  przed w ojną. 
N ie w ty m  ccnsde, żeby w ojna  by ła  ty ch  sto su n ­

ków  bezpośrednim  sku tk iem , lecz w  tym , że 
s ta je  się ona bardziej ciężką próbą zdror ii eko­
nom icznego. A. przesilenie, jak ie  Się tu  o d ,, wa, 
ma w szystk ie  cechy chorobliw e: nag le  skoki 
od oszczędności, przechodzącej w  «kąpstw o, o o 
gorączki rozrzutność i i zby tku .

Z początku  wojny, g d y  w szystko  było  jeszcze 
w ątpliw e, p ieniądz się chow ał, w szyscy  zaczęli 
redukow ać sw oje w ydatk i i po trzeby, fabrykam 
ci oddalali robo tn ików , p racodaw cy  służbą. —  
P rasa  ze w z g lę d ó w  społecznych  s ta ra ła  się ta ­
m ow ać te  ob jaw y pan ik i. P am iętam y z tego  cza­
su polem ikę m iędzy znanym  pisarzem  Bahrem , 
a  fe lie ton istą  L o tharem , stoczoną _ w  pisnu ch 
w iedeńskich o zasadę  oszczędności. B ir, tak i 
sobie w iedeński Shaw , paradoksaln ie  obstaw ał 
w tedy  przy rozrzutności, jak o  nakazow i m oral­
ności społecznej w ty ch  ciężkich czasach. Szlo
0 to  żeby ubodzy mieli zarobek, a  k u p cy  mie i 
jak ie  talue obro ty , Żeby pieniądz w ynurzy ł się
1 ukrycia i zaczął kursow ać, gdyż zabrak ło  go 
nagle w obiegu. A toli w net pe tem  bank i p li­
stw o we w ypuściły  w iększą ilość -banknotów , a 
w kró tce  pojaw ili się na horyzoncie »hom ines 
novi*, ludzie  w zbogaceni przez .n teresy  wujen- 
ne. Zaczęła się faza rozrzu tności i zby tku , k tó ­
ra  np. w  R osyi p rzybrała  ko losalne rozm iary , 
ja k  to  swego czasu opisyw aliśm y w  felie ton iku  
p. t. »Szalony pieniądz Moskwy *. Oprócz tego 
nagłego  w zbugacenia się, podni 't ą  do rozizu- 
tnc.w i było ogólne zdenerw ow ali.„ i w y k o r.jt-  
nie obyczajów  w sku tek  w ojny. T rielu ludzi, nie­
pew nych co się ju tro  z nim i s tać  m oże, postępo­
w ało  w ed ług  słów  pieśni: *H ej użyjm y żyw ota, 
w szak  żyjem  ty lk o  raz*...

O czyw iście to  w szystko  w  m ałej ty lk o  m ierze 
s to su je  się do G alicyi, naw iedzonej pustoszącą 
in wazyą ./ roga, najm niej zaś do sta ły ch  jej 
m ieszkańców . W  sto licach  je d n a k  zby te k  ; roz­

rzu tność  p rzyb ra ły  znaczno rozm iary . »N. F r. 
Prosse« w grudniu  z. r., przed św iętam i Bożego 
N arodzenia, poczyniła w W iedn iu  zastan aw ia­
jące  odkrycia . W y w iady  w  akie pach jub iler­
sk ich  w y'kazały, że w  ty m  ro k u  ob ' t  był i wa 
razy  ta k  w ielki, ja k  w  ro k u  poprzednim . Ankie­
ta  w  w ielk ich  dom ach tow arow ych : ob ró t p ra­
w ie ta k  sam o norm alny , ja k  w  la tąch  pokojo­
wych. »N. F r. P resse« tw ierdzi jed n ak , że tego 
zw iększenia popy tu  nie m ożna przypisać jed y ­
nie zyskom  dostaw ców  w ojeim ych, gdyż k u p u ­
jący pochodzili ze w szystk ich  sfei ludnoś -, wi­
docznie te d y  —  jej zdaniem  —  m iliardy  r r°.jerlf 
ne podniosły ogólny stan. d^brofęy Cu i radość  
życia. Z tego zakonk ludow ała  »N. F r. Presse«, 
że nie je s t p raw dą, co piszą dzienniki koaiicy i, 
jak o b y  w  A ustry i Danowalo tvyczerpanie i b ie­
da, ta k  bow iem  nie  ży je k ra j, k tó ry  fina nsowo 
upada.

Nieco ina/czej p rzedstaw  la  te  stosunki >Zeit« 
w  a rty k u le  pochodzącym  już ze styczn ia . N o tu ­
je o r a  tę  obserw acyę j ibileiów   ̂że ludzie zaku- 
ją cy  podczas w ojny drogie k lejn  ity  to  sam e 
»nowe tw arze* , »huiiiines novi«. K upują dużo, 
a  p łacą  dobrze. P ierw si ta c y  k u p cy  w ynurzyli 
się dopiero w  k ilk a  m iesięcy no w ybuchu woj­
ny. Z Ko czą tk u  przychodził pojedynczo, k u p o ­
w ali jak b y  z pew nem  zaw stydzeniem , potem  
nap ływ ali coraz obficiej- A le, ja l puibilcrzy 
zgodnie opow iadają, zy®k m ają  ty lk o  w ielbie 
jub ilem ie w środku  m iasta , juh iR rzy  podm iej­
scy  na to m iast uie rob ią  do ln y ch  in teresów . To 
znaczy, że kupu je  się droge^ k le jn o ty , średnie  
zaś i niższe w arstw y  ludności nie p o siada ją  ta ­
k ich  n adw yżek  pieniężnych, k tó reb y  można 
obrócić n a  zakupno  tan ich  klejno tów , ó w  do­
b ro b y t tedy , o k tó ry m  praw iła »N. F r. P re3se« 
je s t  zjaw iskiem  bardziej sporadyc.znem , a  radość 
z życia  i  użycia je s t w ątp liw ą. B adan ia  w yka­

zały , że »hom ines novi« k u p u ją  n ie ty lko , żeby 
stro ić  swoje żony, lecz tak że  —  na cele lokaty  
p ieniędzy. Zło to  od p o czą tku  w ojn y poszło w 
górę o przeszło  50 procent, b ry lan ty  i perły  o 
25 procent. W ielu liczy  na  to , że ta  haussa bę­
dzie dalej trw a ła  i rob ią  »kupna w yczekujące*, 
ab y  notem  jeszcze d rożej sprzedać.

Z a n k ;e ty  jubilerskiej w  »Zeit« dow iadujem y 
się też , że u igdy  ta k , ja k  dziś, u ie  zadaw ano 
sobie ty le  tru d u  i nie używ ano ty le sztuk i, aby  
drogocennym  kam ieniom  dać a rty s ty czn ą  for­
m ę i aranżowa-ć je  z tak im  sm akiem , ja k  obe­
cnie. Zum iłow auie do pereł, k tó re  panow ało  
już przed w ojną, te raz  w zrosło. W  żadnych  w ię­
kszych  koliach i dyadem ach  nie b rakn ie  teraz  
pereł, w idać je  tak że  w pierścieniach i broszach, 
w to  warzy? tkw ię  b ry lan tów , lub też barw nych  
drogich  kam ieni. Owalne brosze sk ład a ją  się 
z se tek  kam ieni, z k tó ry ch  k ażd y  je s t  ta k  opra­
w iony, iż praw ie p rzykro  m yśleć o p racy , k tó ­
rą  m iał p rzy  tern robo tn ik . N ow ością te j w oj­
n y  są w spaniale kam ee. T a  form a pierścienia 
d ługi czas już zan ik ła , wznow iło ją podobno kil­
k u  jednoroezniaków , k tó rzy  chcieli ■swemu k o ­
m endantow i ze szko ły  oficerskiej spraw ić upo 
m inek. Pod  długich  n a rad ach  u jub ilera  zam ó­
wili o ryg ina lna  kam eę: na polow o-szarem  tle
ow alu g łow a cesarza w yrżn ię ta  z m uszb brzeg 
ow alu obsiany  m ałem i dyam entam i, Od tego 
czasu  w eszły  w’ m odę te  »gemmy« cesarsk ie .

W  innym  znów dz ienn iku  w iedeńskim  znaj 
du jem y ubolew anie, dlaczego w łaśn ta  w  czasie 
w o jem m n , gdy  trzeba  oszczędzać surow ca, na­
s ta ła  m oda suk ien  »1 leszow ych*, w y m ag ają­
cych w iększej ilości m ateryału  i bucików  zby­
tkow nych, sięga jących  poza połow ę łydk i?

Z bytek  z resz tą  panow ał w  A ustro-W ęgrzech 
już przed w ojną w  sposób bardzo  n ieko rzystny  
d la  b ilansu  handlow ego. Z okazy i najnow szych

rozporządzeń poda ły  dziennik i w iedeńskie  s ta ­
ty s ty k ę  G iirtlera im portu  i ekspo rtu  tow arów  
zbytkow nych  za czas od 1909 ao  l i )1 ń roku. —  
P okazu je  się, że w tern pięcioleciu b y ły  np. na­
stęp u jące  przew yżki przyw ozu ponad  w yw óz: 
trufli i de lik a tn y ch  przypraw  więcej za 28 mil. 
koron , owoców południow ych za 236 mi)., piór 
stro jnych  44 mil., perłow ej macii y 38 mil., pe­
re ł 18 mil., jedw abiu  203 mil., w in  m usujących 
za 2G mil., konserw  26 insi., tiu li i ko ronek  30 
mil., d j-w anów  '28 mil., tow arów  jedw abnych  
180 nul., tow arów  papierow ych 53miL, (w tem 
sam ych w idoków ek za 19 mil.), tow arów  ple­
cionych 84 mil., sam ochodów  61 mil., złotych 
robó t za 90 mil., przedm iotów  a rty s ty czn y ch  i 
lite rack ich , ja k  książk i, n u ty , sz tychy , obrazy, 
ry su n k i, rzeźby itp . —  więcej za 161 miliom w 
koron . N iekom pletna s ta ty s ty k a  G iirtlera  daje 
za ów  okres 5-letni prze w yżkę 1.320 mil. kor. 
przyw ozu ponad  w yw óz, czyli p rzeciętn ie 264 
mil. kor. D opełnić iroiżna sobie ten  obraz, gdy  
stw ierdzim y, że w ubiegłym  ro k u  passiw um  
handlow e, w ed ług  cyfr urzędow ych w yniosło 
900 mil. k o r.r’ podczas gdy w ostatnich* la tach  
pokojow ych sięgało 500 do 600 mil. koron.

T en  s ta n  zm usza do nam ysłu . N iek tóre  dzien­
n ik i dom agają  zupełnego zakazu im portu  zby­
tkow nego, tw ierdząc, że rozporządzenia do tych ­
czasow e jeszcze nie wystarczają. P ojaw ia  się’ 
rów nież py tan ie , ja k  będzie w  p rzy sz ło śc i'  
G ospodarstw o po w7ojnie m usi sobie postaw ić 
za cel przedew szystk iem  uzupełni? nie b raku  w 
w łasnych  w rzeczach najpotrzebniejszych . Zby­
te k  w' tak iem  gospodarstw ie je s t kw iatk iem  u 
kożucha. O tw orzyć gran ice d l i  zb y tk u , u ła tw ia ' 

Igo , to  znaczy  nadw yrężać  rów n w a g ę  m iędzy 
w ew nętrzną  konsum cyą, a  p rodukcyą. Gospo­
d arstw o  państw ow e m a tu  w ażne zadanm  u- 
r o z w ią z a n ia ._______________________________ _
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